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G A Z E T A  P O L I C Y J N A
W y c h o d z i  c o d z i e n n i e ,  nie  w y łą c z a ją c  ś w ią t  u ro c z y s ty c h  i n i e d z i e l . — . P r e n u m e r a t a  ro c z n a ,  rubli  sr.  3 kop ie jek  0 0 /zip.  24),  
k w a r t a ln a  kop ie jek  s r .  00  (zip. 6) a m ie s ięc zn a  kop.  sp. 30  (zip. 2). Życzą cy  m ieć  o d n o s zo n ą  do  do m u ,  d o p iae ?  mies ięczn ie  

k o p .  s r .  5 (gr. 10). E g z e m p la rz  p o je d y n c zy  kosztu je  k o p .  s r .  2 i / a  (gr 5).

Część Urzędowa.
—  Z  Petersburga  5 ( 1 7 ) w rześn ia . —

Przez Rozkaz dzienny C.esarki z dnia 28-go sierpnia 
mianowani zostali: plac-major twierdzy Iwangorodu, 
zostający w  armji pułkownik F o m in ,  komendantem 
twierdzy Nowodźwińskiej,  z pozostaniem w  armji; 5-go 
bataljonu saperów podpułkownik A w diejew , plac-ma- 
jorem twierdzy Iwangorodu, z pozostawieniem w  ba- 
taljonach saperów.

U rzą d  lo terji te królestw ie Polakiem .—  Podając do 
wiadomości, iż stosownie do § 4-go. przepisu w i o b 
jaśnień planu 70-ćj loterji klasycznój, ciągnienie 3-ćj 
klasy tejże loterji,  rozpoczętóm zostanie w  dniu 24 
września (6 października) r. b. o godzinie 9-ej z rana; 
urząd loterji w zywa zarazein wszystkich w  rzeczoną 
lotąrję grających, ażeby z odmianą losów w właściwych 
kantorach pośpieszali, stosownie bowiem do ostrzeże
nia § 1 1-go planu w  mowie będąęćj loterji objętego, 
wygrana tylko okazicielowi losu z kląsy właściwej p ła
coną będzie.— W arszawa 13 (25) września 1847 r .— 
Referendarz stanu, naczelnik urzędu, S. W erner.— Śe- 
krę^rz^jK , Ir-ftPe.ry.usasfc s .do .ngluhiwssziaeiijl 

P ro k u ra to r  kró lew ski p r z y  trybunale cyw ilnym  gu- 
bernji W arszaw skie j w W arszaw ie . —  Zawiadamia 
strony in te resow ane , iż Stefan Krasnodębski obrońca 
przy sądzie pokoju okręgu Siennickiego zasuspendowa- 
ny, po usprawiedliwieniu się z zarzutów mu poczynio
nych, na skutek wyroku trybunału cywilnego I-ćj in
stancji gubernji Warszawskiej w W a rs z a w ie , . w  dniu 
12 (24) września r. b. zapadłego, do urzędowania przy

wróconym został i obowdązki obrońcy wykonywać mo
że. — W arszawa dnia 13 (25) września 1847 roku.— 
A. C zaplicki.

Zawiadomiono u rzędow nie ,  że Piotr  K o b r z y ń s k i , 
aplikant kancelarji prokuratora królewskiego przy trybu
nale cywilnym 1-ćj instancji gubernji Augustowskićj 
wydziału 1-go, zanominowanym został komornikiem 
przy sądzie pokoju okręgu Tykocińskiego.

B iu ro  W arszaw skiego  Ober- P olicm ajstra . —  Dla 
zapobieżenia szkodliwym następstwom z używania nie
dojrzałych owoców', a mianowicie śliwek wy niknąć mo
gącym, polecono władzom miejscowym dopilnowanie, 
aby niedojrzałe ś|iwki i inne owoce na targach i s t r a 
ganach nie były sprzedawane; —- o ezćm podaje się do 
publicznćj wiadomości i ostrzega się handlarzy oraz prze
kupniów , że za niestosowanie się do niniejszego roz
porządzenia, do kar policyjnych pociągani będą.

B iuro  Warszawskiego Ober - Policmajstra. — W  ze - 
szłą środę wueczorem, kobieta niewiadoma z imienia 
i nazwiska, z miasta Piaseczna pochodzić mająca, przy
niósłszy dziecię płci męzkićj około 7 tygodni mające, 
takowe na ulicy Chmielnej w bliskości' szpitala Dzie
ciątka J e z u s  podrzuciła, sama zaś zbiegła. Riuro W ar
szawskiego Ober-Policinajsta wzywa osoby posiadające 
wiadomość o pochodzeniu tegoż dziecka, ażeby takową 
biurowi policji jak najspieszniej udzielili.

Po zniarłym w 'W arszaw ie  dnia 23 marca 1836 t- 
Andrzeju F tlzk a n  piekarzu , pozostał spadek składają
cy się z ■gotowizny rs. 30  kop. 85  •/» w  banku polskim 
złożonćj. W zywa się niniejszćm osoby uzasadnioną 
pretensję do powyższego spadku mające, ażeby się zdo-



wodami legitymacyjnemi w przeciągu 6-ciu miesięcy 
od daty niniejszego ogłoszenia stawiły; w  przeciwnym 
bowiem razie spadek ten za bezdzied/iczny uznany i na 
rzecz skarbu królestwa przepisany zostanie.

W iad om ości m iejscow e.
W  dniu wczorajszym przybyło do W arszaw y koleją 

żelazną osób 413, wyjechało 291.
JW . arcy-biskup W arszawski i Nowogieorgiewski 

N ikanor, powrócił z Żytomierza do Warszawy.
Dla J. E. w  domu nro 189 przy ulicy largow ćj w 

Pradze zamieszkałćj, i obecnie wraz z trojgiem małole
tnich dzieci ciężką złożonćj chorobą, nadesłano do re
dakcji gazety Policyjnćj od W. N. W . zł. 50, od E. D. 
zł. 2 i od E. N. zł. 4 gr. 15.

Antoni K oralew icz, zecer drukarski, w dniu 24 w rze
śnia r. b. zszedł z tego świata w 30-tym roku życia. 
Eksportacja zwłok jego odbędzie się dziś o godzinie 4ćj 
po południu, z kościoła dolnego S-go Krzyża, na cmen
tarz Powązkowski.

L’Echo de L ilh u a n ie  walce skomponowane na for- 
tepjan i ofiarowane W . pani B. U. Niemcewicz', przez 
Henryka Chojnackiego, grywane u wód mineralnych 
w  ogrodzie Saskim, wyszły nakładem Ignacego Klu- 
kow skieno  przy rogu ulic Miodowej i Senatorskićj nr. 
497c. Cena zł. 3.

W  dniu wczorajszym Marjanna W iśn iew ska  w yro 
bnica, lat 40  mająca, w domu pod nr. 227 zamieszkała, 
nagle życie zakończyła. Ciało jej do decyzji sądu na 
miejscu zabezpieczone zostało.

Magistrat miasta W arszawy wydał konsensa a mia
nowicie: p. Aleksandrowi Kowalewskiemu pod nr. 447 
zamieszkałemu, na handel kupiecki tow arów  łokcio
wych, norymbergskich i galanteryjnych krajowych i za
granicznych; — starozakonnemu Zysie Wolfowicz Ul- 
rych, na handel kupiecki hurtowy, komisowy i ekspe- 
dycyjny tow arów  krajowych, zagranicznych i interesów 
bankow yeh;—  p. Arseniuszowi Sadkowskiemu pod nr. 
50 1 / j ,  na prowadzenie prof, złocenia ram;— p. Janowi 
Bone pod nr. 2781, na prowadzenie fabryki wyrobów 
gumclastycznycb;— p. Jakubowi Sitter pod nr. 2 1 9 la ,  
fabryki lakierów i politur; — p. S tanisławowi Mosiń
skiemu pod nr. 340, na prowadzenie prof, rękawiczni- 
ezćj;— p. Karolowi Braun pod nr. 1055a prof, piekar
skiej;— p. Paw łow i Krasińskiemu pod nr. 514, staroz. 
Jckowi Kornblum pod nr. 1809a, i staro/. Mendlowi 
Apfelbaum pod nr. 1799, na prowadzenie prof, para-

solniczćj;— p. Piotrowi Sielińskiemu pod nr. 1441, prof, 
tokarskiej; — p. Tomaszowi Sega pod nr. 1306, i staroz. 
Judce Forceig pod nr. 990, prof, stolarskiej; — p. Igna
cemu Grodzkiemu pod nr. 1452, prof, krześlarskićj; — 
p. Stanisławowi Zawadzkiemu pod nr. 1295, prof, ta- 
picerskiej; — staroz. lcykowi Ochcaig pod nr. 1101 , 
prof, krawieckićj; — p. Dominikowi Antoszewskiemu 
pod nr. 183, prof, szewćkiej; —  p. Franciszkowi Chi- 
żyńskiemu pod nr. 2681, prof, powrozniczćj;— staroz. 
Lewkowi Karliner pod nr. 154 na Pradze, na założenie 
fabryki oleju; -  staroz. Moszkowi Gutweld pod nr. 1086, 
na prowadzenie prof, jubilerskiej; — staroz. Mojżeszo
wi Szpilrein pod 1771 ,  prof, pasamoniezej i szmukler- 
skićj, i staroz. Jakubowi Ausmar pod nr. 1799, na t r u 
dnienie się reperacją tylko kapeluszy męzkich.

Wczoraj w  Teatrze Wielkim po melodramie Jest te
m u la t szesnaśc ie , przywołana Pani Halpert 8-kroć, 
Panna Strzelbicka 7-kroć i Pan Chomanowski.

PBZYJECHAL1 DO W ARSZAW Y
Brudziński W ład.ob. z Bogusławie nr. 500, Czawatti 

Aleks, podpułk. z Krakowa nr. 613, Celiński Konst. 
ob. z Radomia nr. 556, Dębowski Stan. ob. z Rudy 
nr. 1245, Dobrowolska Mar. ob. z Rosji nr. 472, Dule- 
szyński Gabrjel radz. st. z Petersburga nr. 634, Essen 
Aleks. ob. z Borków nr. 476, Grodzicki Ksawery ob. z 
Garnka nr. 584, Gościcki Arkad. ob. z Trębek nr. 601, 
Guedel Wincenty ob. z Ujazdu nr. 1574, Jędrzejewski 
Stan. ob. z Rawy nr. 603, Kościński Ludk ob. z Biało- 
brzeg nr. 511, Królikowski Leon ob. z Dziardowic nr. 
601, Ludwig Jul. super intendent gminy ewang. augs. 
z Drezna nr. 1071, Lukasiewicz Sewer. ob. z Poznania 
nr. 570, Łukowski Ant. ob. z Kurowa nr. 601, Mazur
kiewicz Józef ob. z Częstochowy nr. 2668 , Mieszkow- 
ski Woj. rejent z Kielc nr. 476, Martens Adolf dok. z 
Wrocławia nr  634, Machczyński Teodor ob. z O stro 
wic nr. 500, Masson Wiktorja ob. z Rosji nr. 601, No- 
iński Aleks, sędzia apel. z Karlsbadu nr. 413, Nicmo- 
jew sk iEdw . radz. s t .zO leśna  n r .4 1 4 ,  Ponomareff Pro- 
kofićj kup. z Petersburga nr. 613, Pruszkowski Sewer, 
ob. z Biejkowa nr. 500, Potocki Leon ob. z Lasku nr. 
584, Rosciszewski Ign. ob. z Szczuczyna nr. 486, Ra
kowiecki Salwator ob. z Piątku nr. 634, Simonowski 
Piotr radzca dw oru  i Sawaniewski Józef dymisjono
wany major z Rosji nr. 625, Sciokow Aleksy major jn- 
żćnier z Petersburga nr. 613, Swiszewski Adam ob. z 
Osowca nr. 500, Wodnicki Teofd ob. z Sokołowa nr. 
179, W rotnowski Ant. patron z Poznania nr.  540, Ży
znowscy Nar. i Witalis ob. z Bełchatowa nr. 500.



W Y J E C H A L I  Z W A R S Z A W Y .
C zartkow sk i Ju l .  oh. z n ru  6-34 do K am ienia ,  C hry -  

s ty n  Fred. kup.  z -n ru  601  J o  R o s j i ,  D om ański Jakob  
ob. z n r u  4 1 4  do Kawęczyna ,  Damięcki Adam ol). z n ru  
1 3 4 3  do Garlina, Górski Mikołaj ob. z n u  6 2 5  do K u 
nina, Golda T om . pułk . wojsk angielskich 7. n ru  5 8 4  do 
K r a k o w a , Jud in  O łga  ob. z n ru  6 3 4  do P e te rsb u rg a ,  
Ju rk iew icz  Ignacy ob. z n ru  5 0 0  do C ze lad z i , Kliński 
Aleks. ob. z n ru  5 8 4  do Brzeszcza, L ipow sk i Lud. ob. 
z  n ru  5 8 4  do Płocka, Łepigó Aleks. ob. z n ru  125 7  do 
M ystkow a, N akwąski Anatoli ob. z n ru  1574  do G osła- 
w ia , Otocki Napoi. ob. z n ru  6 1 3  do P ie t rzykow a, O r-  
dęga Macićj ob. z n ru  6 3 4  do Szczypiorny, Pil ichowski 
J a n  ob. z n ru  5 8 5  do Śabania, Pom ianow sk i K sa w .  ob. 
z n ru  5 5 6  do K o lan a ,  S ław ińsk i Jó ze f  ob. z n ru  2 6 6 8  
do  R adom ia ,  S trzyżew ski P io t r  ob. z n ru  6 1 3  do J a 
b ło n i ,  S kru tk ow sk i  F ran .  ob. z n ru  5 0 0  do W oli Ga- 
w a r to w e j ,  T au send  Her,, adjut. z n ru  5 8 4  do K rak ow a .

O  postęp ie  ep id e m ic zn e j  cho lery  w  Rosji .
W  końcu lata roku zeszłego cholera okazała się n a 

p rzód  w  guberniach Zakaukazkich, mianowicie  w  tych 
sam ych  miejseach w  których w z ię ła  początek, i najs il
niej g r a s o w a ł a w r .  1830 .  W p ie rw s z y c h  miesiącach ro 
k u  bieżącego naw iedzi ła  D e rb e n t ,  Bakę i inne miejsca 
nad  brzegiem morza Kaspijskiego położone. Z ra p o r 
tó w  lekarzy, obecnych na miejscach naw iedzonych  za
razą ,  w ykaza ło  s i ę ,  że cholera w p ie r w s z y c h  dniach 
z jaw ienia  się sw ego  g rasow ała  z na jw iększą  g w a ł to 
w no śc ią  i że najwięćój dotykała  osoby cierpiące czas 
d ług i na febrę, k tóra-to  słabość pow szechnie,  m ia n o w i
cie w  czasie lata, panu je  na Kaukazie. W  m arcu  cholera 
zn ik ła  zupełn ie .  Dopióro w  dn iu  17 (29) maja pokaza
ła się z n o w u  w  Tyflisie, a w  dniu  2 4  maja (5 czerwca) 
z p rzeciw nej s t ro n y  gór K aukazu w  K iz la rze ,  zkąd 
ko le jno  p r z e s z ł a  do Gieorgiewska, P iatigorska a  w  k o ń 
c u  czerw ca  do S taw ropola .  ■ W  obecnej chw ili zaraza 
ta  pojawia się w  niektórych tylko miejscach, i w  sk u t 
kach sw ych  je s t  bardzo łagodną. W  ciągu t rw an ia  w 
ty m  kraju epidemji, to  je s t  od dnia 16 października 18 4 6  
r. do dnia 14 lipca r. b .,  w e d łu g  zebranych u rzędo- 
w n t c h  wiadomości, do tknię tych cholerą  było  1 7 0 5 5  
osói), z których u m ar ło  6 3 1 8 . - — Najskuteczniejszym do 
leczenia na Kaukazie  cholery Środkiem, okazał się tak 
zw any  Eliksir W oronieżsk i .  (1) p ierw szych  dniach

(1) Sposoby robienia i użycia (ego lekarstwa wskazane w Ku- 
rjerze W arszawskim nr. 241 i 242 z r. b.

lipca cholera dosta ła  się do A s t r a c h a n u , a naprzód n a  
przedmieścia tego miasta, gdzie zaledwo kilka osób za
chorow ało .  Lekarze, z sy m p to m a tó w  jakie chorzy oka
zywali, nie mogli s tan ow czo  w yrzec  o rzeczy w istem zja
w ien iu  się epidemicznej cholery. D op ie ro  od po łow y  
lipca szerzyć się zaczęła w  sam em  mieście z w ła śc iw ą  
jej g w a ł to w n o śc ią ,  najbardziej zaś w  częściach miasta, 
które  w  niskich i wilgotnych miejscach są  położone. —  
O prócz  tego zachorow ało  bardzo wiele osób zna jdu ją 
cych się w ów czas  w  szpitalach na kuracją chorób, n ie  
mających żadnego zw iązku  z zarazą choleryczną, jak  
np. silfilistycznych i potnięszanie  zm ysłów . —  W  o- 
gólności z aś ,  na jw ięcśj było osób chorych z niższćj 
klasy bez różnicy w ieku . U w ażano , że z liczby c ho ru 
jących 5  razy więcćj było  mężczyzn, niż kobiet; więcój 
n ie rów nie  Rosjan niż T a ta ró w  i K a łm u kó w , s t a n o w ią 
cych g łó w n ą  ludność A strachan u .  P o w o d em  do teg o  
było  (jak w nos ić  należy) że M achom etanie  w  ogólności' 
noszą odzież cieplejszą, K a łm u cy  zaś, p rzyzw yczajeni 
do miejscowości, są bardzo um iarkow ani w  użyciu na
po jów  i p o k a rm ó w .—  W  pićrwszych dniach z jaw ien i*  
się epidemji, skutki jej były tak g w a ł to w n e ,  iż w ie lu  
bardzo cholerycznych u m ar ło  w  kilka godzin po ob ja --  
w ien iu  się zarazy. —  P óźn iś j  nieco, postęp  tej choroby  
zwolniał ,  i środki lekarskie więcej sku tkow ały .  — Naj
większa liczba zmarłych na  cholerę  w  A strach an ie ,  
była w  dn iu  19 (31) lipca, w ynosiła  bow iem  osób 1 37 .  
T o  było przesilenie choroby, słabiejącćj z każdym dniem  
w sw ych  skutkach, tak, iż w  dn iu  2  (14) s ie rp n ia  
u m ar ło  tylko 14 osób. W  osta tn ich  dniach lipca, kiedy 
liczba umierających w idocznie  się zmniejszyła, z jaw iła  
się n o w a  epidemja, w  postaci przemijającej z im n icy  
(febris), czyli raczej cholera zm ieniła  swój w łaśc iw y  d o 
tychczasowy charakter,  okazując się w  sym ptom atach  
febryczno - tyfoidalnych, które często  bardzo kończyły 
się śmiercią. W  obecnej chwili epidemja w  A strachanie  
ju ż  usta ła .  (D. n.)

D oniesienia.
Adm inistrator domów rządow ych w okolicy cytadeli A leksan

d ry jsk ie j po łożonych.— Stosownie do polecenia magistralo mia
sta Warszawy z dnia (i (18) września r. b. nr.. 43908/28240 z wy
działu kas wydanego,  zawiadamia niniejszem, i i  na s p n e d a ż  do 
rozbioru zabudowań oficyny w części drewnianej  w posesji rządo
wej pod nr. 19D5 przy ulicy Przyrynek położonej egzystującej o d 
będzie się głośna licytacja na gruncie tejże nieruchomości w dniu 
24 września (ti października) r. b., o godzinie 10-ej przed połu
dniem. W arunki licytacyjne w kancelarji  podpisanego adm i
nistratora pad n r  340. przy ulicy Nowe-Miaslo, każdodziennie z 
rana  od godziny 8-ej do 12 śj, po południu zas' od 3-ej do O śj w y
jąw szy  święta przejrzane być m ogą .— Warszawa d. 13 (20) w rze 
śnia  1847 r .— Rejnhold.
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S e k w e s tr a to r  c y rk u łó w  7 i 8 .— Zawiadamia niniejszym, iż na 
»nnrv Hecsiii m ag  stratu miasta W ars/aw v z itma 1(1 (‘J'2) wrze
śnia r. b. nr. 29749/18938 1847 r., wszelka krestencja na gruncie 
o g r o d u  posesji n r  3108 przy ulicy Przyokopow ej znajdująca się, 
j a k o  to: huiaki ,  m a- thew ,  kapusia,  i t .  (1.. sprzedani) zostanie na 
satysfakcję należności bankowej przez publiczni) licytację na 
gruncie  tejże poęesji w dniu 22 września r. b„ o godzinie i 1 ć j  z 
rana  odbyć się mającą.—  Wołowski.

W dniu 15 (27) wrzes'nia r. b. , o godzinie 10-ej z rana, w W ar
szawie przy ulicy Piekarskiój pod nr. 128, prawnie zaięte rucho
mości, jako to: klawikort,  łóżka, stoły i t. p., przez publiczną licy
tację sprzedanemi zostaną.— Zakrzewski, komornik.

W dniu 15 (27) września r. b., o godzinie 10-ej z rana,  w War 
szawie przy ulicy Bielańskiej pod nr . (i()9, w kancelarji podpisa
nego komornika, prawnie zajęte ruchomości jakotu:  trzewiki d a m 
skie,  przez publiczną licytację sprzedane zostaną.—  Jan lolkow - 
*kt. komornik.

Biuro II arstaw skitgo Ober Folicmajstra. —  Staroz. Samuel 
Nuchymowicz Kippeman kupczyk, urodzony w Warszawie i do 
ksiąg lu le jszć j  ludności  pod nr. 2405 zapisany, w 1828 roku, za 
pozyskanym paszportem wydalił się do miasta Odessy, gdzie 
p r z y j ;  wszy religję-ewangielicką,  żąda udzielenia mu paszportu 
emigracyjnego. Biuro Warszawskiego Ober-Policmajslra wzywa 

w ięc osoby praw ną do niego mające pretensję,  ażeby z lakowemi 
w  ciągu 4-ch tygodni do sekcji paszportow ej w biurze policji tu- 
tejszćj zgłosiły się. — Nr. 07954.

Dnia wczorajszego o godzinie 4-ej po południu, przechodząc 
przez Stare Miasto, zgubiony został ŁEPEK od szpilki brylantow y, 
roboty ażurów ćj. Łaskawy znalazca raczy oddać pod nr. 215, przy 
ulicy Brzozowej do Izraela Brotman, za nadgrodą jakiej sam żądać 
będzie.

Kompanja 12 sta artyleryjskiego garnizonu Warszawskiej  Ale
ksandryjskiej  cytadeli ogłasza, że następujące bilety na rzecz tej
że kompanji przez bank polski wydane zaginęły, a mianowicie: 
za nr-  9352 na rs. 92(1, za nr. 996H na rs. 00, za nr. 1183* na rs. 
50, za nr. 9782 na rs. 225, za nr. 7119 na rs 275, za nr. 19088 na 
rs.'lOO, za tir. 10982 na ćsl 150. za nr  9353 na rs. ISO, i uprasza, 
znalazcę 0 Oddanie takowych do dowodzcy poinienionej kompanji 
gdyz z nich żadnego użytku mieć me może.

W dniu onegdajszym staroz.  handlarz podczas ta r 
gu na P radze ,  kupił KROWĘ białą z odmianami- 
Gdy krowa ta tego samego dnia do dawnego wła
ściciela powróci ła wzywa się p rz t to  nabywcę, ażeby 

s i ę  zgłosił po odebranie tejże pod nr. 1 6 8 1 ,  przy ulicy Hożćj do 
właściciela domu,

SKŁAD N ASIO N  draBelzholda przyul icy Senatorskićj  
pod nr. 471 obok resursy, odebrał t ransport  CEBUL 
K W I A T O W Y C H  holenderskich i t. d. hyacyntów,

I tacetów, narcyzów, zongmllów, tulipanów, krokus,  
gladiolus, lillji ect. Tainze dostać można do siewu ŻYTO olbrzy
m ie  amerykańskie,  i kampinskte, I S7.EN1CY napoelońskićj  CU
KRU krajowego, i MUSZTARDY francu-kićj.

Ktoby sobie życzył wstawić dobry BILARD, w no 
wo urządzającą się kawiarnię,  w miejscu najko- 
rzystniejszem od S-gn Michała r. b., raczy się zgło
sić po bliższą informację do kaw iarni przy ulicy Po

dwale na rogu pod nr. 530.
Na mocy danych mi pełnomocnictw przez JO. Księcia Czerni- 

szewa ministra wojny cesarstwa, podaję niniejszym do publicznej 
wiadomości, iż w dobrach Klonowo gubernji Warszawskiej p0)0. 
żonych a w donacji  tegoż JO. Księcia będących, jest  znacziia par- 
tja drzewa budowlanego i w sążniach, na fryszerki,  huty, tartaki, 
wypalanie węgli, pędzenie smoły, terpentyny pod korzyslnemi

w arunkam i do nabycia.  Podobnież, w dobrach Oheba gubernji 
Augustowskiej do JW-go rzeczyw istego radzcy stanu Elj.isiewicza 
dyrektora kancelarji JO. Księcia Namiestnika królestwa, jest  drze
w o  do sprzedania . Mający p rzelóchęć kupr  a, zechcą się zgłosić do 
podpisanego mieszkającego przy ulicy Nowy-Swiat  pod n rem  
1588/b.— Aloizy Jan Ftefanowiez rad  ze a honorowy, urzędnik do 
szczególnych peruczeń przy jenerał-intendencie czynnej armji.

7. polecenia dowodzc.y Warszawskiego żaudarmskiego dywizjo
nu, kancelarja tegoż dywizjonu, zawiadamia niniejszem intere
santów. że w dniu 18 (30) września r. h,, 0 godzinie Hl-ej z rana ,  
w koszarach  ̂ iruw.skich, w obec delegowanych członków sprze
d a w a ć  się będą przez publiczną licytację pozostałe po zmarłym 
młodszym sztabsoficerze tego dywizjonu podpulkow niku Chodkie
wiczu różne elekta jako to: garderoba ,  srebro, met l«, bielizna 
stołowa, zegarek śc ienny, malowidła,  książki, powóz, chomonla 
eic., które więcej dającemu przy licytacji natychmiast wydane bę
d ą .— Sztabs-kapitan Małaszkiewicz.

KSIĄŻECZKI LEGITYMACYJNE: Wincentego i M a , jam y  m a ł
żonków howalskieh ,  Michała Remiszewskiego, Wikttorji Jasiew icz 
i Tekli Roszkowskiej zaginęły. — Znalazca raczy złożyć w biurze 
policji.

W domu staroz.  Aziela Hantower przy ulicy Grzybowskiej pod 
nr. 1058, z powodu wyprzedania są do nabycia po cenach naj- 
umiarkowańszych hurtem hrb częściowo różne fajanse pól-porce- 
lanowe, z celniejszych fabryk sprowadzone, które pod względem 
czystości w yrobu, piękności  i kształtu, wyrównywają prawie za
granicznym. O czćm szanowną publiczność uwiadamia się.

KANTOR STRĘCZKŃ 
guwernerów i guwernantek p rzy  ulicy D ługiej pod nr. 57 2  

wprost arsenału nu dale.
Poleca się względom szanownćj publiczności,— S/citlgracber.

Dziś w OGRODZIE Metznera przy ulicy Mokoiow- 
skiój nr . 1664, od godzirty 4-ćj popo łudn iu ,  gra*  
będzie orkiestrapod dyrekcją p. Majeru.

>£ Dziś w DOLINIE SŻWAJi.ARSKIEJ, od godziny 3,-ej z pu- 
8  ludnia, g rac  będz e wielka orkiestra nowo przybyła z Karl- ij? 
m sbadu, pod dyrekcją Frantz Deg/a. $$

Dziś na Pradzę.w OGRODZIE pierwszym nad sam ą Wisłą,  obok 
p. Kosińskiego,  grać będzie tercel Bondasicwicza.

Dziś w k aw  ia r n i  p r z y  uli cy  T r ę b a c k i e j  w d o m u  d aw  nie j Fritsha ,  
g r a ć  i ś p i e w a ć  b ę d ą  p p .  Fape.

Dziś w nowo urządzonej kawiarni pomiędzy hotelem Rzymskim 
a Litewskim, grać będzie tercet łiondnsitwicia.

Dziś w kawiarni  pod nr. 297|8 wprost  Zamku na l-"ćm piętrze, 
g rac i śpiewać będą pp. Huibenthal, przytem panna U rge  wy
kona rozmaite B/.tuki gwizdaniem bez żadnego instrumentu.

Dziś w kawiarni przy ulicy Bielańskiej w domu Lilpopa nr. 600, 
od godziny 7-ej wieczór  g rać  będzie w ielka orkiestra sk ładająca  
się z 13-slu osób świeżo przyby łych z Karlsbadu, pod dyrekcją 
Frantz Degla.

Dziś w kawiarni  w domu Bocka przy ulicy Now o-Senatorskiej,  
g rać  i śp iewać będą pp. Moires.

TEATR WIELKI. Dziś, zamiast Don Juana, Bel/y i lioberł i 
Bertrand  na żądanie.

TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś. Wielki pan sw ieiej daty, i Z a 
chód słońca.—  Jutro, Fanna mężatka, kodeks dla kobiet.

Dziś z r a n a  c i e p ł a  s t o p n i  7, w c z o r a j  w p o ł .  c i e p ł a  s t o p .  13. •
Wysokość wody na Wisie stóp 3 cali 4.


